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S p rs^ ozd an ie  Najwyższej

Izby Kontroli Państwa.
WA RSZA WA.  Prez yden t  Rzeczy,  

pospolitej przyjął wczoraj na audjenci i  
prezesa Najwyższej  Izby Kontroli  Pań 
s twa,  dra J ak ó b a  Krzemieńskiego  
j wiceprezesa p. Rugiewicza,  którzy 
złożyli P a n a  Prezydentowi  sprawnz 
danie  Najwyższej  Izby Kontroli  za 
okres  budżetowy 1931 32.

To samo sprawozdanie  p. prezes 
Krzeraieński  i wiceprezes  Rugiewicz  
wręczyl i premierowi  Prys torowi ,  mar- 
szałKowi Sejmu drowi  S w i ta lskiemu 
i marsza łkowi  S en a tu  p. Raczkiewi- 
czowi  i minis t rowi  ska rbu  p. Zawadz­
ki em u .

Polska musi terać udział
w konferencji londyńskiej.

G E N E W A .  Pro jek towana k o n fe re n ­
cja 5 ciu m ocar s tw  w Londyn ie  w 
sprawie  n iemieckiego żądania  równo­
upra w nien ia  w zakres ie zbrojeń— jest 
g ł ó w n y m  przedmio tem  rozmów w Ku­
luarach.

Ze względu na  n ieus tępl iwe s t a ­
nowisko  Niemiec,  powodzenie konfe­
rencji  oceniane je s t  sceptycznie.  K o ­
m u n i k a t  rządu Rzeszy świadczy,  że 
Niemcy s tawiają  dla swego udzia łu  w 
konferencji  londyńskie j  te sam e w a ­
runki ,  co dla powro tu  na  konferencję 
rozbrojeniową — żądają uprzedniego

uznan ia  równości  praw.
Jeżeli  chodzi o Francję,  to jeżeli 

rząd f rancuski  przyjmie n aw e t  zapro 
szenie do Londynu ,  to nie u lega  kw es-  
tji, że sprzeciwi  się, by narady lo n ­
dyńskie  wyszły poza r am y  procedura l ­
nej dyskus j i  wstępnej ,  gdyż uważa,  
że dysku towan ie  samego  zagacn ien ia  
nie może się odbyć bez udzia łu  w szys t ­
k ich  za interesowanych państw,  a tem- 
s a m e m  Polski.  Rząd f r ancusk i  sp rz e ­
ciwi się deba tom  pewnej  tylko grupy  
mocar s tw .

Posiedzenie komitetu ekonomicznego Zaproszenie Hiemiec na konferencję mocarstw.
Rady ministrów. J

Wczoraj wieczorem odbyło się p o ­
s iedzenie  komite tu  ekonomicznego 
Rady m in is t rów

Na posiodzcuiu tem,  k tó re m u  prze 
wodniczył  premjer  Prys tor,  za ła twiono 
ki lka  ak tua lnnych  zagadnień z d z ie ­
dziny gospodarczej.

Zamówienia sowieckie w Polsce.
WA RSZAW A. W ostatn ich  cza­

sach ot rzymały  zamówien ia  sow iec ­
kie  n a s tęp u ją ce  fabryki  polskie: Ostro­
w ie c k ie  zakłady górniczo-hutnicze  na 
36 wago nó w w yw ro te k  wartości  80 
tys.  doi., W a rszaw ska  spó łka  akcy jna  
budo wy parowozów na 4 parowozy 
wą sko to rowe  wartości  25 tys. doi., 
Spółka  akc y jna  Gtscbe w Ka towicach  
na  1,500 ton cy nku  wartości  80 tys.  
dolarów.

W dniach najbliższych zamów ione  
zos taną  w Hucie  Królewskiej  i Laura  
40 plat form wartości  45 tys.  doi. Poza 
t e m  prowadzone są per t raktac je  w 
sprawie  dostawy 3,600 sz tuk  osi w a ­
gonowych,  poza t em  2 tys. tonn oło­
wiu oraz 25 parowozów szerokotoro­
wych .  W projekcie j e s t  też wywóz 
sprzętu  e lekt rycznego,  afmianowicie — 
kabl i,  a k u m ula to ró w  itp.

Pomyślni lot kpt. Karpińskiego.
KONSTANTYNOPOL.  Kpt.  Karpiń­

ski  po nab ran iu  benzyny do swego  
sam olo tu  wys tar tow ał  do Aleppo,  
przebywając  tę przest rzeń,  wynoszącą  
1216 kim. w c iągu 9 godzin.  Aleppo, 
jedno z większych mias t  w Syrji,  li­
czące 150 tys.  mieszkańców,  zwane 
je s t  na j s ta rszem  m ias t e m  świata .  Po 
przenocowaniu  w Aleppo,  kpt.  Karpiń­
ski odleciał w środę zrana  do T eh e­
ranu,  stolicy Persji .  E tap  ten  wynosi  
1350 kim.

Polska w obronie mniejszości
ukraińskiej.

G E N E W A ,  Na posiedzeniu  komisj i  
6 ej zgromadzenia  Ligi Narodów min.  
Szumlakowski  w imieniu  Polski  w 
czasie dyskusj i  nad sp ra wą pomocy 
dla wychodźców i uciekinierów,  pod­
niósł, że z przyznanych na  ten cel 
k re dy tów zaledwie 3 proc. zostało zu­
żytych dla emigracji  ukra ińskiej  i 
złożył deklarację,  żądającą  na  p rz ys z­
łość uwzględnienia  w wyższym stop- 
n  u pot rzeb tego od łamu wychodźtwa.

BERLIN.  W zw ią zku  z m aj ąc ą  się 
odbyć kon fe re nc ją  5 moca rs tw ,  koła 
n iemieckie  s twierdzają ,  iż konfe rencja  
lo ndyńska w razie udzia łu  Polski.  Bel 
gji i Czechosłowacj i zamieni  się na 
„małą  konfe renc ję  rozbrojeniową,  co 
n ie  wpłynie  dodatnio  na  in teresy  nie­
mieckie ,  tem bardzie j ,  że Niemcy mo 
g ą  znaleźć się wobec s i lnego f rontu  
Franeit  i ich sojuszników,  którzy nie

uzna ją  żądan ia  n iem ieck ieg o w spra* 
wie równości  zbrojeń.  Rząd Rzeszy 
odpowiedzieć  m a  na zaproszenie a n ­
gielskie dopiero po naradzie  gabinetu .

BERLIN.  Charge  d 'af fa ires a m b a ­
sady angielskiej  w Berl inie,  Newton,  
zakomunikow ał  us tn i e  w icemin i s t ro ­
wi Buelowowi oficjalne zaproszenie 
Niemiec  na konferencję m oca r s tw  w 
Londynie.

Apel Polaków opolskich
do sir Ericka Drummonda.

KATOWICE.  Genera lny sek re tarz  
Ligi  Narodów,  sir  Er ick  D ru m m o n d ,  
o t rzymał  nas t ępu jącą  depeszę od Po­
laków opolskich:

„Mniejszość polska  na  n iem ieck im  
Górnym Ś ląsku przys tąpi ła  do zo rga­
nizow ania  p ry w a tneg o  gim nazjum  pol­
skiego w Niemczech,  zgodnie z art.  
97 Konwencj i  Genewskiej .  Prze prowa­
dzono wszys tk ie  prace,  pot rzebne dla 
o twarcia  g i m naz jum  w B y tomiu  na  
początku października.  Gmach dosto­
sowano do w y m a g a ń  władz niemiec ­

kich.  P ro g ra m  nauki  i kom ple t  n a u ­
czycielski  przedstawiono władzom.  
100 uczniów,  pobiera jących dotąd n au ­
ki na  polskim Górnym Ś ląsku  prz e­
ważnie w Lubl ińcu,  pozostaje obecnie 
bez nauk i ,  oczekując na  o twarcie  g i m ­
naz jum Niemieckie  władze  zwlekają 
z udzieleniem koncesji .  Rodzice są 
bardzo zaniepokojeni ,  iż ich synowie 
s t racą  rok szkolny.  P ro s im y  poprzeć 
swoim wpływ em  s taran ia  o uzyskanie  
konces ii  koniecznie przed za kończe ­
niem feryj,  t. j. przed 12 października.

Wojsko obsadziło elektrownię warszawską.
G w a ł t o w n y  w y b u c h  s t r a j k u  —  z d e c y d o w a n e  s t a n o w i s k o  r z ą d u .
Wczoraj  w ybuch ł  s t ra jk  w gazow­

ni warszawskie j ,  k tóry objął cały p e r ­
sonel  robotniczy i biurowy. Decyzja 
o s t ra jku zapadła  na  masówce pracow 
ników gazowni,  odbytej  o godz.  2 w 
nocy po konferencji  z mag is t ra tem,  o 
nowe w aru n k i  pracy i płacy.  Konfe­
rencja nie daia  ża dnego  rezultatu,  
wobec czego ogłoszono s t ra jk  protes­
tacyjny.

N a ty ch m ias t  po tej decyzji wszyst  
kie wejśc ia  b ra my  gazowni  obsadzone 
zos tały si lnemi  pos terunkami  policyj- 
nemi . Wkró tce  przybyło również  80 
żołnierzy z batal jonu gazowego pod 
dow ódz twem  oficerów specjal istów,  
k tó ry m  powierzono obsługę pieców.
Z tego powodu praca  w gazowni  o d ­
bywa się normalnie.  Oprócz żoinierzy 
pracuje  dwudz ies tu  k i lku majs t rów,  
sp rowadzonych do gazowni  pod przy­
m u s e m  przez policję.

W  ciągu dnia przybyły  dalsze od 
działy wojskowe,  k tórych część zluzo 
wa ła  p ierwszą  zmianę,  część zaś ob­
sadziła wszystkie  bez w y ją tku  poste­
ru nk i  pracy.  Przez całą noc obecny

był w gazowni  wojewoda warszawsk i  
Jaroszewicz ,  k tó ry  osobiście wydawał  
zarządzenia w sprawie  zapewnien ia  
bezpieczeństwa gazowni  i u r u c h o m i e ­
nia iej.

Czynni  są  również  w gazowni  
wszyscy inżynierowie.

Magis t ra t  wydał  wczoraj  k o m u n i ­
kat ,  w k tó ry m  s twierdza,  że ponieważ 
per t raktac je  z p racow nikam i  n a  t em a t  
nowych w aru n k ó w  pracy od 1 p a ź ­
dziernika zostały rozbite,  dyrekcja  
gazowni  przys tępuje  do zorganizowa­
nia nowego zespołu p racowników  na 
nowych warunkach .

J a k  wiadomo,  gazownia s tanowi  
własność  m ag is t r a tu .  Zamierzona ob­
niżka płac pracowników miał a  w y n o ­
sić 15 proc. dla robotników i 20 proc 
dla urzędników.
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Zatoga „Niemna'*
ustali okoliczności katastrofy.

GDYNIA.  Z Goeteburga  wy jechała  
do Gdyni  część załogi s t a t k u  „N'e-  
m e n ” w liczbie 25 osób, resz ta  zaś  
załogi pozostanie w Goe teburgu do 
soboty,  w dniu  tym toczyć się bowiem 
będzie w goetenburskie j  izbie morskiej  
rozprawa,  k tóra us tal i  okoliczności 
katas t rofy ,  oraz e w en tua lną  kwest ję  
odpowiedzialności  za katas t rofę.

Kto będzie następcą ś.p. hr. Grauiny
GDAŃSK. — Prasa  g d ań s k a  w da l ­

szym ciągu objawia żywe za in t e re so ­
wan ie  sp ra wam i na s t ęp s tw a  po zm a r ­
ły m  wys kim ko misarzu  Ligi  Naro ­
dów ś p. hr. Grovinie.  W edług  infor- 
macyj  dzienników gdańskich  z Gene­
w y, obecnie  w y su w a ją  się na czoło 
dw ie  k andyda tu ry ,  a to posła k a n a ­
dyjskiego w Waszyngtonie  Massey‘a 
i dyp lomaty  angie lskiego,  za t ru dn io ­
nego w central i  p. Clyve.  Massey nie 
mówi  po niem iecku ,  wobec tego k a n ­
dy da tu ra  jeg o nat raf ia  na  t rudności .

nuncjusz papieski wydalony z Meksyku.
MEKSYK. P rezyd en t  Meksyku z a ­

rządził  wydalenie  nu nc jusza  papiesk ie­
go Louis Y Flores  z granic kra ju .  
W yda le n ie  nuncjusza  odbyło się w 
sposób nieb yw ale  brutalny.  W nocy 
do jego sypialni  wtargnęli  żandarmi  i 
przemocą ściągnęl i  go  z łóżka.  Zaled­
wie nuncj usz  zdążył się ubrać,  za ci ą­
gnię to  go do samochodu ,  k tóry  odje­
chał  na  lotnisko,  skąd samolo tem od­
wieziono ks. a rcybi skupa do Nowego 
Jorku.

Protest Belgii
przeciw  roszczen iom  niem ieckim .

BRUKSELA. — Rząd belgi jski  o- 
głosił  protes t z powodu zjazdu uchodź 
ców n iemieckich z okręgu E u p e n  — 
Malmedy, który odbył się l  b. m. w 
Krefeldzle (Nadrenja) .  Zjazd ten p o ­
wziął  uchwałę ,  domagającą  się rewizji  
granic  i zwrotu  okręgu  E u p eu  i MaJ- 
m ed y  Niemcom.

Rząd belgi jski  protes tuje najost rzej  
przeciwko tego rodzaju d em o n s t r a ­
cjom i zachowaniu  się minis t rów Rze­
szy, gen,  Schleichera  i von Gayla, któ 
rzy przesłali zjazdowi te legramy ,  soli ­
daryzujące  się ze s t anowiski em rewi- 
z jonis tycznem zebranych.  Rząd belgi j ­
ski nie zgodzi się n igdy na  żadne 
zmiany granicy belgi jsko niemieckiej ,  
gdyż  j es t  ona przeprowadzona zgod­
nie z p ra w em  i protes ty n iemieckie 
są  n ieuzasadnione.

Proces GorgonoweJ
w l i s t o p a d z i e .

W tych dniach udaje  się z War­
szawy do Lwowa jed en  z obrońców 
Ri ty Gorgonowej ,  adw.  Mieczysław 
Et t inger ,  ce lem odbycia konferencji  z 
oskarżoną,  k tóra  nadal  po porodzie 
pozostaje w szpi ta lu  więziennym.

Adw.  E. odbędzie również  naradę  
ze współobrońcą,  adw.  Axerern w k w e  
stji wniosków dowodowych,  a to w 
przedmiocie nowej eksper tyzy śladów 
krwi  na  koszuli  Gorgonowej  i po w o­
łania k i lku now ych świadków.

Te rmin  procesu,  k tóry odbędzie się

T eterom  §«eda§«cj§ i A d m in istra cji Nr. 3 -99 ,
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przed sądem przysięg łych w K rako­
w ie , p rzew idyw any jes t na pierwszą 
połowę listopada b. r.

W edle obowiązującego obecnie ko ­
deksu karnego —  Gorgonowej, o ile  
udowodniona zostanie je j w ina, grozi 
kara  od 5 c iu  la t w ięzienia do kary 
śm ie rc i w łącznie.

Inż. Zaremba wcale n ie interesuje 
się Gorgonową i je j dzieckiem .

Zm niejszeuie się protestów
wekslowych.

Odsetek w eks li protestowanych w 
B anku P o lsk im  zm niejszy! się we 
wrześniu do 2 07, podczas gdy w  s ier­
p n iu  odsetek ten w yn iós ł 2.80. —  W  
ten sposób w ypłacalność w  Banku 
P o lsk im  u leg ła  stosunkowo znacznej 
popraw ie.

Zwalczanie dem oralizacji w Niemczech.
B E R LIN . Kom isarz Rzeszy w  P ru ­

sach, B racht, w yd a ł szereg now ych 
zarządzeń, zm ierzających do ukrócenia 
w sze lk ich  w ykroczeń przeciwko oby­
czajowości pub liczne j. M. in , m ają 
być poddane ścisłe j k o n tro li w szelkie 
nocne loka le  zabawowe, w k tó rych  
m ają  być zakazane zupełn ie rew je  
nagości. Obostrzonej k o n tro li poddane 
będą rów nież ks ięgarn ie , handlu jące 
lite ra tu rą  erotyczną, wydawaną pod 
pozorem stud jów  naukowo - seksuolo­
gicznych. B racht w yda ł rów nież po­
l ic j i  polecenie energicznego zwalczania 
p ro s ty tu c ji u licznej.

Zaburzenia komunistyczne w Hiszpanji.
M A D R Y T. —  Kom uniści podburza­

ją  w  różnych m iejscach bezrobotnych 
do gw a łtów .

W Cuenta ro zb ili bezrobotni ke l­
nerzy kam ien iam i szyby w  k ilk u  re­
stauracjach i kaw ia rn iach  oraz napadli 
na szkołę podczas nauki. Bezrobotni 
zgrom aozili się przed gmachem  guber 
natora cyw ilnego  i ob ieg li go. Po lic ja  
wezwała pomocy z M adrytu .

W  k ilku n a s tu  w siach w  p ro w in c ji 
Badajoz napadli bezrobotni na dw ory 
j  zrabowali trzody owiec oraz splądro 
w a li m łyn y . W  W igo  podpa lili bezro­
botn i rybacy dom y m ieszkalne w łaś­
c ic ie li s ta tków  i napadali na samyćh 
w łaśc ic ie li z rew o lw eram i w ręku na 
u lic y . W  Terro lu  nieznani sprawcy 
s p a lil i kościół.

W N O -T E A T R  „Nowości" I
D ziś i dn i następnych.

W ie lk i n iesam ow ity  f ilm  w zruszeń , 
g ro zy  i e m o c ji p.t.

P A  B A  Kii? w z ru sza ją cy  d ra - 
iM i &  ś ę  m at cz ło w ie ka , k tó ­

r y  n ic o sobie n ie  v óg ł pow iedz ieć . 
W  ro l i  g łów .: g e n ja in y  E dm un d  L o w e  
Nad p rog ram : T y g o d n ik  d z ię k o w y

Foxa oraz N a  sze ro k im  iw ie c ie

K S A W E R Y  DE M ONTEPIN. 150

Panna do towarzystwa.
p o w ie ś ć .

—  Na u lic y  Chem ni - V e rt scena, 
ja ka  m ia ła  m iejsce z doktorem  G il­
bertem , pow tórzy ła  się.

Dając dow ody.dziw n ie  zim nej k rw i, 
baron de Garennes n iem nie j głęboko 
b y ł wzruszony.

—  Jeże li Ju ljan  nie zm ien ił do­
brze pow ierzchowności —  m ó w ił do 
siebie —  aby skierować ciekaw ych 
na ślad fan tastyczny, znajdę się w nie- 
m ałem  niebezpieczeństw ie.

Dodał głośno:
—  Otóż to w łaśnie może dać nam 

w  rękę nową broń do wałczenia z os­
karżeniem , m ój kochany kuzyn ie , po­
nieważ w idocznie ten chłop o czerwo­
nych  w łosach, k tó ry  przyszedł nabyć 
trum nę, nie może m ieć z n im i n ic  
wspólnego. Teraz pozostaje nam ty lk o  
udać się do Pontarm ć,

B y ła  ju ż  szósta w ieczorem, k iedy  
dw aj kuzyn i za ła tw ili się z tern wszyst- 
k iem , z jed li razem obiad i pożegnali 
się, przyrzekając spotkać się nazajutrz 
rano.

F ilip , powróciwszy na u licę  Assas, 
zdał sprawę Ju ljanow i, ze wszystkiego 
co ro b ił w  c iągu dn ia  i  w y tłó m a czy ł 
m u  powody.

Loka j s łucha ł swego pana z w i­

Krwawa statystyka.
W IE D E Ń . Polic ja w iedeńska og ła­

sza s ta tystykę  4 dn iow ych starć m ię­
dzy h itle row cam i a socjaldem okrata 
m i. W  przeciągu tego czasu areszto­
wano 321 osób, w  czem 189 socjalde­
m okratów , 74 h itle row ców  i 58 kom u­
n istów .

Zranionych było 131 osób, z tego 
97 h itle row ców  (16 ciężko), 17 socja l­
dem okratów  (2 ciężko) i  17 po lic jan ­
tów  (2 ciężko).

Demonstracje bezrobotnych
w Londynie

LO N D Y N . W  dzie ln icy  londyń ­
sk ie j W estham  odby ły  się demonstra­
cje bezrobotnych. T łu m  liczący  około 
10,000 mężczyzn żądał podwyższenia 
zasiłków  dla bezrobotnych. D em on­
s tranc i ro zb ili szyby w ystaw ow e w 
sklepach na u lic y  d ługości pół k i lo ­
m etra. Po lic ję  obrzucono cegłam i. Po 
nadejściu pos iłków  po lic ja  rozpędziła 
dem onstrantów .

Rfera lotnicza we F ran cji.
PAR YŻ. D yrek to r „A eroposta le ” , 

B o u illo u x L a fo n t, z łożył na ręce sę­
dziego śledczego fo tog ra fję  lis ty  osób 
(w  te j liczb ie  k ilk u  bardzo w yb itn ych  
cz łonków  izby  deputowanych), k tóre  
m ia ły  pobierać w roku  1931 pewne 
kw o ty  od W eile ra , dyrekto ra  f irm y  
„Gnom e i Rhone” .

W ładze sądowe są zajęte badaniem 
autentyczności tego dokum entu .

Trzęs ien ie  ziem ) w środkowej f lz ji.
M O SKW A. W  środkowej A z ji od­

czuto trzęsien ie z iem i. Zarówno w  Sa- 
m arkandzie, ja k  i  w  Taszkencie w ie le  
dom ów zaw aliło  się i zarysowało. L u d ­
ność przepędziła noc pod gołem  n ie­
bem z obawy przed now em i w s trą - 
sami.

A T E N Y . Na wyspie greckie j A n ­
dros odczuto znowu gw a łtow ne tręsie- 
nie z iem i. N ie notowano o fia r w  lu ­
dziach, szkody m aterja lne  natom iast 
są b. znaczne.

Także na pó łw ysp ie  C ha lcedyjsk im  
nastąp iło  nowe trzęsienie z iem i, lecz 
nie ta k  silne, ja k  poprzednie.

docznym  podziwem .
Po ukończen iu opow iadania zawo­

ła ł, uderzając w  dłonie:
— Do licha , pan baron jes t osłu- 

p ia jąco s iln y ! Jasnem jes t ja k  słońce, 
że teraz żadne podejrzenie dotknąć go 
nie możel

—  W ierzę w  stary aksjom at ła c iń ­
sk i Audaces fo rtuna  ju v a t! i  n ie  zejdę 
z te j d rog i aż do końca... n a jp e w n ie j­
szy to sposób...

—  Czy pan baron ma zam iar w ziąć 
m n ie  z sobą do oberży w Pontarmć?

—  N atu ra ln ie , jeże li zajdzie tego 
potrzeba.

Vendame s k rz y w ił się.
W yda je  m i się to djablo niebez- 

piecznem —  rzek ł. —  A le  będę szedł 
ślad w ślad za panem baronem, gdzie 
pan baron pójdzie, tam  i  ja  pójdę.

— I  dobrze na tem  wyjdziesz. Czy 
p rzygotow ałeś w szystko do naszej po­
dróży do M orfontaine?

—  W szystko , panie baronie.
—  Ju tro  rano obudź m nie o wscho­

dzie słońca. M usim y wyjechać pocią­
g iem  o dziew ią te j z dworca Północ­
nego.

—  Pan baron może być spokojny.

X X V II .
F ilip , zanim  położył się do łóżka, 

zapisał w szystko, co ty lk o  z ro b ili z 
Raulem w  ciągu dnia, opisał, ze szcze­
gó łam i zwiedzenie w szystk ich  m iejsc. 
Potem  zebrał i  uporządkow ał papiery, 
k tó re  zam ierzał zabrać do M orfonta i-

W strząsająca katastrofa autobusowa.
Na moście nad rzeką Zegliną pod 

Sieradzem pędzący z nadm ierną szyb­
kością autobus uderzył i z łam a ł bar- 
je rę  m ostu, poczem runą ł z k ilk u m e ­
trow e j w ysokości w głęboką w  tem 
m ie jscu rzekę.

K ondukto r zdoła ł w yskoczyć w os­
ta tn ie j c h w ili,  ale pozostali pasażero­
w ie  w liczb ie  8, szofer i jego pom oc­
n ik  zosta li uw ięz ien i w  zatopionem  
pudle autobusu.

Szoferow i udało się jednak w yb ić  
szyby, wydostać się z wozu i  n u rk u ­
jąc o tw orzyć d rzw i samochodu. D z ięk i 
tem u udało się uratować 4 pasaże­
rów . Czterej in n i, W tem  jedna ko ­
b ieta —  ponieśli śm ierć.

S tra jk  rybaków w Niemczech.
B E R LIN . S tra jk  ryback i w  N iem ­

czech zaostrzył się. W łaścic ie le  f irm  
ryback ich  zaw iadom ili zw iązk i m a ry ­
narzy, iż  zamierzają zm nie jszyć płace 
o 15 proc. oraz cofnąć urlopy. M ary­
narze od rzuc ili te propozycje. Czynio­
ne są próby zażegnania s tra jku , do­
tychczas jednak bez rezu lta tu . W  H am ­
burgu  i A łto n ie  stoją bark i ryback ie  
ze 160,000 kg . śledzi, k tó rych  nie 
można w yładow ać z powodu s tra jku . 
O krę ty zagraniczne z transportam i ryb  
odp ływ ają  z portów  n iem ieck ich  nie- 
rozładowane. M nóstwo ryb gn ije , na 
rażając w łaśc ic ie li na w ie lk ie  s tra ty .

Tragiczna jazda motocyklisty,
ESSEN. W  Remscheid pędzący z 

szybkością 80 k im . na godzinę m oto­
cyk lis ta  w jecha ł w  grupę m aszerują­
cych szosą stah lhe lm ow ców . W  w y ­
n ik u  zderzenia dw ie  osoby zostały 
zabite na m ie jscu, pięć zaś ciężko 
rannych odw ieziono do szpitala.

Śm iertelna jazda p rzez ulice miasta.
N O RW EG JA. W  Osio czterech 

mężczyzn w stanie mocno podchm ie­
lonym , skradło samochód i  ruszyło  
na n im  w  szalonem tem pie przez 
u lice  m iasta, przebywając część drog i 
po chodnikach po obu stronach u licy .

Podczas jazdy przejechano 6 le tn ią  
dziew czynkę, k tóra  u leg ła  zm iażdżeniu

ne, nareszcie po łożył się i zasnął snem 
g łębok im . Dowód czystego sum ienia!

Jak ju ż  pow iedzie liśm y, podejrze­
n ia  Raula względem  jego kuzyna, w y ­
wołane s łow am i doktora G ilberta , roz­
p roszyły się w  zupełności od c h w ili,  
w  k tó re j F ilip  pod ją ł się jego obrony 
i  zaczął redagować ów uspraw ied li- 
w ia jący  m em orja ł, m ający n iew ą tp li- 
w ie  spowodować jego un iew inn ien ie .

K rok i poczynione przez F ilip a  w 
c iągu dn ia  m ogły ty lk o  w p łynąć  na 
zw iększenie zaufania w icehrabiego de 
Challins.

—  Jestem ofia rą  nikczem nego wro. 
ga, ukryw ającego się w  c ie n iu !— m ó­
w i ł  do siebie. —  Pom im o wszelk ich 
w ys ileń  um ysłu  n ie  jestem  w stanie 
odgadnąć, k to  jest ten w róg, lecz dzię. 
k i zręczności F ilip a  odkry ję  go nieza­
wodnie. Z te j s trony wszystko idzie ja k  
n ie  można lep ie j.

Na nieszczęście radość młodego 
człow ieka, spowodowana b liską  na­
dzie ją rehab ilita c ji, zaciem niało wspom ­
n ien ie  g łębokiego sm utku , którego 
Gabrjela nie by ła  w  stanie uk ryć  na 
dworcu W schodnim .

—  A  gdyby ponure te przeczucia 
m ia ły  być ostrzeżeniem z nieba — 
w yszepta ł m im o w o li. —  Jeżeli n ie­
znane ja k ie  niebezpieczeństwo je j za­
graża? M nie tam  nie będzie, aby j ej 
p rzy jść  z pomocą, aby ją  bronić. Ta 
m yś l, że przez k ilk a  dn i będę zdała 
od n ie j, przyprowadza m nie do rozpa­
czy, lecz doktó r G ilbe rt oczekuje nas

czaszki, m ałego chłopca któ rem u zła­
mano nogi, wreszcie w innem  m ie j­
scu samochód najechał na grupę ba­
w iących  się dzieci, z k tó rych  pięcioro 
poturbowano.

Sprawcy zostaw iwszy samochód, 
u c ie k li.

W ielka b itw a o kolej 
wsGhodnio -  chińską.

LO N D Y N . C h ińsk im  oddziałom 
partyzanck im  udało się przy pomocy 
band m ongolsk ich  zająć całą zachod­
n ią  część ko le i w schodnio -ch ińskie j.

Dowództwo japońskie przedsięwzię 
ło  energiczną kontrakc ję  przeciwko 
partyzanck im  oddziałom  ch ińsk im . W 
w y n ik u  te j a kc ji doszło nad rzeką 
N onni do większej potyczki, w  k tó re i 
wojska japońskie zdoła ły rozgrom ić 
partyzanckie oddzia ły ch ińskie . Około 
1.500 C hińczyków  poległo, reszta cofa 
się w  popłochu na tereny objęte po­
wodzią. Japończycy zarządzili pościg 
w  k tó rym  bierze udzia ł około 400 sa­
m olotów  japońsk ich , rażących uc ieka­
jące oddzia ły  ch ińskie  bom bam i i 
ogniem  z karabinów maszynowych.

Mongolia wewnętrzna
chce oderwać się od Chin.

RYG A. W  prow incjach Czachar i 
Sujana, w  M ongo lji wewnętrznej, roz­
w ija  się ostatn io  ruch, m ający na celu 
odłączenie się Chin i utw orzenie z tego 
k ra ju  państwa niepodległego na wzór 
M andżurji. Ruch powyższy popierany 
jes t przez Japonję.

ŻagiowieG z martwym kapitanem.
Do portu  gdańskiego przyby ł ża­

g low iec f iń s k i „V id a r ”  z m artw ym  
kapitanem . „V id a r” w y p ły n ą ł z portu 
gdańskiego w ub. niedzielę, m us ia ł 
jednak na w ysokości H elu zarzucić 
ko tw icę  z powodu sdnej burzy i w ic h ­
ru . Po złagodzeniu się w ich ru , kap itan  
da ł rozkaz podniesienia ko tw icy . Dos­
ta ł nagle udaru serca i skoDał.

P o lic ja  gdańska prowadzi obecnie 
ś ledztw o w te j spraw ie i obłożyła sta­
tek  a r e s z t e m  aż do w yjaśn ien ia  
sprawy. (

Z różnych stron
w kilku wierszach.

—■ P. P rezydent R zp lite j p rzy ją ł 
zaproszenie na odsłonięcie pom nika 
tw ó rcy  pierwszej lam py naftow ej, Łu- 
kasiew icza, k tó re  odbędzie się w Kroś 
nie.

—  Do W arszawy p rzyb y ł nowo- 
m ianow any poseł estoński przy rzą­
dzie po lsk im , K aro l Pusta.

—  Podczas o tw arc ia  w  Zagrzebiu 
kongresu jugos łow iańsk ich  i czesko- 
s łow ackich ortopedystów  rek to r u n i-

i niepodobna n ie  jechać do M orfon­
taine. Zaraz za powrotem  pobiegnę do 
B ry-sur-M arne.

Raul przebył noc o ty le  n iespoko j­
ną i  gorączkową, o ile  F ilip  spał snem 
spraw ied liw ego.

Z rana k iedy znużony, złamany 
bezsennością, m óg ł nakoniec cokol­
w ie k  spocząć, trzeba by ło  wstawać i 
udać się na oznaczoną z F i l ipem 
schadzkę na dworcu Północnym .

O trzy  kwadranse na dziew iątą, 
zaopatrzony w  m ałą w a lizkę, zaw iera­
jącą coko lw iek  b ie lizny, wszedł do 
sa li pasażerskiej, gdzie F il ip  i  j u nan 
Vendame już  się znajdowali.

D w aj k re w n i podali sobie ręce.
J u lja n  z uszanowaniem u k ło n ił się

m łodem u człow iekow i.
Raul, przypom niawszy sobie jedno 

pytan ie , zadane przez doktora G ilberta  
w  przedm iocie kam erdynera, patrzał 
na niego przez k ilk a  sekund z u- 
wagą.

W yn ik ło  stąd przekonanie coraz 
s iln ie jsze, że doktó r się m y lił.

Vendame zabrał w a lizy  i '  w siad ł 
do wagonu drug ie j klasy, podczas gdy 
kuzynow ie  zajęli m iejsca w  przedziale 
pierwszej klasy.

Pociąg ruszył.
W trzy  kwadranse później za trzy­

m a ł się na stac ji, na k tó re j oczeki­
w a ł dyliżans, odwożący podróżnych 
do M orfontaine.

C. d. n.
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Dźwiękowe „GRAND-KINO“
O d ś r o d y  5 p a ź d z i e r n ik a  1932 r. i dni n as tęp n y c h .  — T rz y  w ie lk ie  n a z w isk a  
z ło ż y ły  się na  n a jn o w s z e ,  w s t r z ą s a j ą c e  sw ym  fata l izm em  zb ro d n i ,  bu rz liw e

w  m o m  w i e l k i e o o  n i n s m
M ocarny ,  ży w io ło w y  Charles B oyer, p ię k n a  g rze szn ic a  O d e tte  F łorelte  i 

^  w eso ły  Arm and B ern ard . - -  N A D  P vOGRAM:  Nowe d o d a tk i dźw iękow e ^

SKIBO FUTER
Aby nie przepłacać należy kupować w  plcrwszem  źródle!

Maurycy Kornberg
Panny Marji 6, I pię tro,  tel.  259 

z a o p a trzo n y  je s t  na  nadchodzący sezon  1932*33 r. 
w  w ielki w y b ó r  w szelk iego  ro d za ju  fu ter, jak: skórk i, błam y, lisy it.p.
Na składzie najmodniejsze futra i marynarki gotowe, według ostatnich

modeli paryskich
C eny  b a rd z o  p rz y s tę p n e .  Ceny  b a rd z o  p rz y s tę p n e .

Czy nowa afera w straży granicznej?

•wersytetn zagrzebskiego, prof. dr. Jó- £  
zef Belobrk, upadł n a  ziemię, rażony 
apopleksją .

— W sądzie okręgow ym  w Sos­
now cu rozpoczęła się rozpraw a p rze­
ciw  32 kom unis tom .

— Rząd Rzeszy wydał dekret, skie 
rowany przeciwko s tra jkom  w N iem ­
czech.

— M ieszkaniec Modrzejowa, W. 
K owalski, przegrał w karty... sw ą  żo­
nę, 26 le tn ią  S tefan ję ,  k tó ra  przenios­
ła  się do nowego „w łaściciela" . S p ra ­
w ą tą  zajęła się policja.

— W okolicach R om an (Rum unja) 
rozpoczęły się w ielkie m an ew ry  arm ji 
ru m u ń sk ie j .

M I J A N A  H A R V E Y ,
ML OAGOWER,

HENRI GARAT
w filmie

KONGRES TAŃCZY

K R O  NI KU
KALENDARZYK

P ią te k  7 p aź d z ie rn ika ,  f  N. M. P. R ó ­
żańcow e j .

W a chód  słońcu: o g. 5.46 Zachód 17,00

Nocne dyżury aptek.
W  n o cy  z cz w ar tk u  na  p ią tek : N ow y 

R y n e k ,  A le ja  W olnośc i .
W  nocy  z p ią tku  n a  sobotę : II A le ja  

O s ta tn i  Grosz.
Od 15 bm. stopniow a likwi­

dacja robót publicznych. Dziętd 
w y d a tn y m  s taran iom  kom isarycznego 
zarządu m ias ta ,  term in  redukcji robót 
publicznych  uległ przedłużeniu . Miasto 
na  ten  cel uzyskało  doTaźne subsyd- 
jum  na za trudn ien ie  1300 robotników, 
sub sy d ju m  to jed n ak  je s t  już na w y ­
czerpaniu. Poczynając od dnia  15 b.m. 
roboty  publiczne będą s topniow o lik ­
w idow ane.

W strzymanie eksm isyj w  o* 
kresie  zimowym. Dnia 31 b. m. 
w ygasa m oc obow iązująca rozporzą­
dzenia Frez. Rzeczypospolitej o w s trzy ­
m an iu  na okres le tn i eksm isyj bezro­
botnych. W  okresie od 1 października 
do 31 m arca  .obowiązuje s ta ła  u s taw a  
sejm ow a, zapew nia jąca  dach nad  g ło ­
w ą lokato rom  1— 2 izbow ych lokali 
w w y p ad k ach  niem ożnośc i p łacenia 
czynszu. D obrodziejstw o tej us taw y 
roztacza się nie ty lko na  bezrobotnych, 
ale także i na w szystk ich  innych lo ­
katorów , zna jdujących  się w ciężkich 
w aru n k ach  m ater ia lnych . W szystkie 
za tem  eksm isje ,  odroczone w lecie na  
podstaw ie  dek re tu  P. P rezydenta , 
w s trzy m an e  są  również na  okres 6 
m iesięcy  zimy. Dla u zy sk an ia  odro­
czenia eksm is ji  potrzebna je s t  jed n ak  
w e w szystk ich  w ypadkach  decyzja 
w łaśc iw ego  sądu. Zagrożeni w ięc e k s ­
m is ją  w inn i już obecnie zwrócić się 
do sądów o jej odroczenie.

Nie m ożna dopuścić d o  p o ­
d rożen ia  m asła. U trw ala  się w 
sfe rach  kupieckich  tendencja  podroże­
n ia  cen m asła .

Przeciwko tej, n iczem  n ieu zasad ­
nionej, podwyżce m u sim y  zastrzec się 
z całą stanowczością. W  obecnej do­
bie zniżki cen a r tyku łów  pierwszej 
potrzeby nie m ożna dopuścić  do zwyż­
kow ania  cen m as ła  i t rak to w a ć  je  
należy jako próbę zam achu  na n a d ­
w yrężenie  budże tu  m as  pracujących . 
Masło je s t  u  Das stosunkow o drogie i 
raczej należałoby skłonić producentów  
i sprzedaw ców  do obniżenia cen na 
nie.

Zapałki potan ieją . W  sferach 
handlow ych krążą  uzasadnione po­
głosk i o m ającej w najbliższych już 
dn iach  nas tąp ić  zniżce cen zapałek. 
Pog łoska  ta m a  uzasadn ien ie  w w y ­
raźn y m  spadku  zby tu  zapałek , co po­
woduje redukcję  robotników, za trud ­
nionych  w polskich  fabrykach  zapałek  
i zm niejszenie  zapotrzebow ania na o- 
sikę, z drzewa której w yrabiane są 
zapałki.

Kino „MUZA" y g
2 filmy: d ra m a t  i sensacja!

W lasach Polskich
P o g ra m  II:

D ra m a t  s e n sa c y jn y  osnu ty  na  t le  p r z e ­
życia  m ło d e g o  In d ja n in a  p.t.

C z e r w o n o s k ó r y  dżentelmen.

Po aferze st. s t rażn ika  granicznego 
Osiki, k tóry został postawiony w stan  
oskarżenia za współdziałanie z prze­
m y tn ik am i i zdradzanie ta jem nic  w y ­
w iadu  tu te jszego  in spek to ra tu  straży  
granicznej — opinja publiczna została 
zaniepokojona m asow em i p rzeniesie­
n iam i funkcjonarjuszy  straży  z tu t.  
in spek to ra tu  do innych  miejscowości. 
Przypuszczano  naw et, że pew ne sp ra ­
w y są ukryw ane.

W ykrycie  afery Osiki władze zaw­
dzięczają* nam , m y bow iem  pierwsi 
w pad liśm y  na jej trop i opubliko­
w aliśm y szczegóły jej, k tó re  po tw ier­
dziło później dochodzenie, przepro­
wadzone przez wydział ś ledczy na 
polecenie urzędu prokuratorskiego.

Obecnie m am y do zanotow ania 
now ą sprawę. O ile szczegóły jej po­
twierdzi dochodzenia, które władze 
niew ątp liw ie  przeprowadzą — za k ra ­
w ać to będzie na  skandal.  My n o tu ­
jem y  to z obowiązku dziennikarskiego.

W  czerwcu b. r. pos terunek  straży 
granicznej we W ręczycy  w osobach 
strażników : Pańczyk, Sk ib ińsk i i Kaja 
— zatrzym ał dw óch zawodowych prze­
m ytn ików : Kozę ze wsi Brzózka i 
S n y k ę  ze wsi Cisie, przy k tó rych  
znaleziono k i lkadziesią t  k ilogram ów  
ty toniu .

Na m iejscu znalazł się przodownik

Odznaki honorow e dla ko­
misarzy spisow ych. W szyscy byli 
kom isarze  spisowi zarówno s tarsi,  j a k  
i okręgow i za w y ją tk iem  uczniów 
szkół średnich  i zawodowych, oraz 
nauczycie li  szkół pow szechnych, k tó ­
rzy brali czynny udzia ł  w sp is ie  pow ­
szechnym , w inn i zw racać się po o d ­
biór odznak honorow ych „Za ofiarną 
p racę"  i św iadectw  do m ag is t ra tu  
(oficyna II piętro) w  biurze ew idencji 
ru ch u  ludowego.

Każdy ze zg łaszających się w inien  
mieć dowód tożsamości, względnie 
leg i tym ację  kom isarza  spisowego.

Inwentarz m iejski n ie b ę ­
d zie  wypożyczany. W obec n a d ­
m iernego  zużycia inw entarza  m ie jsk ie­
go, jak stołów, krzeseł, ław ek  i tp. 
przy wypożyczaniu  tegoż ins ty tuc jom  
społecznym  i innym , wydział gospo­
darczy nadal wypożyczać inw entarza  
m iejsk iego  nie będzie, a to z powodu 
sk ra jnych  oszczędności w budżecie i 
b raku  funduszów  na reperację  i kupno 
now ego inw entarza . W szelkie  zatem  
prośby i podania o w ypożyczaniu in ­
w en ta rza  m iejskiego uw zględniane 
nie będą.

Stan bezrobocia  w P olsce.
P o d łu g  danych  państw , urzędów 

pośredn ic tw a pracy tygodniow e sp ra ­
w ozdanie z ry n k u  pracy w ykazuje  w 
ca łym  kra ju  na 1 października 147.166 
bezrobotnych. W s tosunku  do poprze­
dniego tygodn ia  liczba bezrobotnych 
zm nie jszy ła  się o 2.038.

Ofiara na bezrobotnych. 
Pracow nicy  fizyczni Zakładu Jaglicz- 
nego sk ładają  5 zł. 93 gr. na bezro­
botnych, jako  sk ładkę  za II połowę 
w rześnia  br.

Z Teatru K am eralnego. Dziś 
i ju tro  powtórzenie inauguracyjnej 
prem jery  naszego tea tru ,  k tóry  m im o 
swego kró tk iego  is tn ienia ,  już  zdążył 
pozyskać sobie sy m p a tję  spo łeczeń­
s tw a  oraz uznanie  prasy i opinji p u b ­
licznej.

B ulek  z pos te ru n k u  straży  w Blachowni 
k tóry  podobno w pływ ał na s trażn i­
ków, k tórzy  p rzem ytników  zatrzym ali, 
aby zwolnili Kozę.

S trażnicy  nie zgodzili się jed n ak  
na  propozycję przód Bulka i obu prze­
m ytn ików  odprowadzili do kom isarja tu  
straży  granicznej w Herbach , gdzie 
ty toń  skonfiskow ano, zaś p rzem ytn i­
ków, po zbadaniu  i sporządzeniu  pro- 
tokułu , wypuszczono do czasu rozpra­
w y sądowej.

Po k ilku  dniach  przód. Bulek m iał 
podobno zgłosić się do konfidenta , 
k tóry  udzielił  s traży  g ran icznej infor- 
m acyj o przenoszen iu  przez Kozę i 
S n y k ę  ty ton iu  — i n am aw iać  go, aby 
zeznał, że za trzym any  p rzem yt nie 
je s t  w łasnością  Kozy, lecz innego 
p rzem y tn ik a .

Za to m iał konfiden t o trzym ać k i l­
kanaśc ie  złotych.

Zachodzi pytan ie ,  jak i  cel m ia ł  
B u lek  w n am aw ian iu  konfiden ta  do 
złożenia zeznań n iezgodnych  z rzeczy­
wistością. Ustali  to n iew ątp liw ie  
śledztwo. W arto  jed n ak  zaznaczyć, że 
po tej spraw ie  s trażn icy  Pańczyk i 
S k ib ińsk i przeniesieni zostali do in ­
n ych  miejscowości. T ak  sam o prze­
n iesiony  został w yw iadow ca straży, 
Bobek, k tóry  złożył zeznania, obciąża­
jące  bardzo Osikę.

D oskonała sz tuka  K iedrzyńskiego 
w koncertow em  w ykonan iu  zespołu 
tea tru  kam eralnego , śc iąga  codziennie 
liczną publiczność , zwłaszcza, że p ięk ­
nie i es te tycznie  odnowiona sala 
tea tru ,  oraz całe g ru n to w n ie  odnow io­
ne w nętrze  tea tru ,  w połączeniu z 
w rażeniami, p łynącem i ze sceny, dają 
każd em u  widzowi pełnię sa tysfakcji  
ar tystycznej.

W  próbach, jak  już  donosiliśmy, 
ko m ed jo d ram a t Al. hr. F redry : „Pan  
Jow ja lsk i"  w oryginalnej inscenizacji 
dyr. Galla, Arcydzieło F redry ,  które 
w  najb liżsżym  czasie w ystaw i tea tr  
„A n ten eu m " w W arszaw ie, o trzym a 
na  nasze j scenie  zupełnie  now ą opra­
w ę dekoracyjną  oraz obsadę, złożoną 
z najw ybitn ie jszych  sił zespołu; prem- 
je ra  w przyszłym  tygodniu .

Niem oralny szofer skazany  
zosta t na 6 m iesięcy  w ięzien ia .
W czoraj Sąd  Ouręgowy rozpatryw ał 
w yb itn ie  drażliwą spraw ę, szofera jed ­
nej z m iejscowych fabryk, 38 letniego 
Józefa K., oskćrżouego o lubieżne i 
n iem ora lne  wyczyny s tosow ane do 
osoby 12-Ietniej dziew czynki, córki 
jed n eg o  z p racow ników  tejże fabryki. 
Rozprawa odbyw ała  się przy drzw iach  
zam knię tych .

Po przes łuchan iu  św iadków  sąd  
skaza ł J, K. n a  karę 6 m iesięcy  w ię­
zienia i 1 złoty ty tu łe m  odszkodowa­
n ia  za w yrządzenie  moralnej krzyw dy. 
Oczywiście je s t  to złotówka sym bo­
liczna w niesiona przez powództwo cy­
wilne. Skazany , w przepisow ym  te r ­
m in ie  S-ch dni, zapowiedział odwoła­
nie się do wyższej instancji .

Krwawa bójka na wsi. Na
tle  n ieporozum ień  osobistych w ynik ła  
bójka we wsi Cisie. gm . W ęglow ice 
m iędzy  Józefem  G łąbem  i Józefem  
Bożakiem  z jednej, a Bronisławem  
Głąbem i Józefem  Siudejem  z drugiej 
strony. P rzew aga okazała się po s t r o ­
nie Józefa Głąba i Bożaka, którzy 
mieli  większą w praw ę w podobnych 
zajściach i k ijam i pobili tak  mocno

Bronisława Głąba, że ten padł nieprzy­
tom ny na ziemię. Rany, zadane Głą­
bowi, uznane zostały jako ciężkie 
uszkodzenie ciała. Spraw ców  bestjal- 
s inego pobicia aresztow ano i p rzek a­
zano do dyspozycji sędziego śledczego, 
k tó ry  polecił osadzić ich w więzieniu. 

Krwawy e p ilo g  zabawy stra>
łąck iej. W czasie zabaw y w re m i­
zie strażackiej we wsi Borowe, gm. 
Węglowice, powstała  bójka m iędzy Ja  
nem  P rask im  ze wsi Długi Kąt a J a ­
nem  R achem  za wsi Borowe. W rę­
kach R acha znalazła  się kopaczka, 
k tó rą  uderzył k ilkak ro tn ie  w głow ę 
P rask iego , pow odując  ciężkie u szk o ­
dzenie ciała. P rzybyła  na  m iejsce p o ­
licja przewiozła rannego w stan ie  cięż 
k im  do szpitala , zbrodniczego zaś 
Rocha aresztowano.

Cichy skradł pocichu. Ze s t r a ­
ganu  p. C hany Klug na  N owym  Ryn­
k u  skradziono 36 sztuczek płótna, 
w artości  100 zł. Zawiadom iona o po- 
w yższem  policja spraw cę kradzieży 
ujęła wraz z łupem . Okazał się n im  
Izydor Cichy (T artakow a 9). Osadzo­
no go w areszcie.

Smakosz pow ędrow ał do  
„lila” . W ikto r  Afanasiew icz (Śnia­
deckich  8) postanowił zjeść dobry o- 
biad, a że nie posiadał pieniędzy, 
sk rad ł  poprostu ku rę  p. Ludw ikow i 
W ejtgow cow i, zam. na Zaciszu. Za­
m ias t  do domu na obiad — pow ędro­
w ał do „u la” , odnalazła go Bowiem 
wszędobylska policja.

Krewki m ęt p o b ił ło n ę  i te- 
śc iow ę Do policji zgłosiła się Mar- 
ja n n a  S tefańczyk (Aleja 19) i zam el­
dowała, że zięć jej, Kazimierz Och­
m ańsk i ,  urządził aw an tu rę  w jej m ie ­
szkan iu  a nas tępn ie  rzucił się na sw ą  
żonę i pobił ją, Gdy p. S tefańczyk  
s tanę ła  w obronie swej córki, nieludz 
k i  O chm ański pobił również i ją. Krew 
kiego zięcia, k tóry  n aw et w łasną  
żonę bije, uspokoiła  policja.

Cięgnlenle loterjl państw o­
w ej. Główne w ygrane  w 23-cim 
dn iu  ciągnien ia  V-tej k lasy  25 loterjl 
państw ow ej padły na  n as tępu jące  n u ­
mery;

5.000 zł. na Nr. Nr. 66880 38357 
158124

3 000 zł. ua  Nr. Nr. 40646 88121 
113820 140376 155793.

2 000 zł. na  Nr.  Nr. 16502 18784
18919 22902 32053 35307 43748 52969
60697 74836 86632 69066 90965 96455
96483 99455 101071 104199 111549
112949 126559 126910 126973 134815 
135072 139343 143286 148670.

1.000 zł. T i  a Nr. Nr. 5707 9008 14931 
16219 18537 19957 22562 28450 31495
39731 39798 43014 44112 45167 51088
51450 69293 70928 71563 72292 73870
73974 76117 78191 78570 76428 92490
95947 96771 J 01375 101913 120792
121365 12298 122994 123372 127165
131406 132046 135782 144209 144366 
146124 149234 157525 158094

O głoszenie.
N. E. 340-32.

Kom ornik  S ądu  G rodzk iego -P ow ia to -  
w e g o  w  Częstochow ie  I-go re w iru ,  z a ­
m ie sz k a ły  w  C zęs tochow ie  p r z y  ul. W a ­
sz y n g to n a  60 (daw nie j ul. J a s n a  5), og ła­
sza, że  w  dniu 11 p aź d z ie rn ik a  1932 r  od 
godz. 10-ej z r a n a  w  C zęs tochow ie  p r z y  ul. 
Koziej Nr. 5 od b ęd z ie  się sp rz e d a ż  p r z e z  
licy tac ję  ru ch o m o śc i  n a leż ąc y ch  do f i rm y  
„Znicz" Sz. FAJGE i S y n o w ie ,  m ia n o w i­
cie: b ryczk i ,  125 kg. św iec ,  kasy  o gn io ­
t rw a łe j  b iu rk a  i p rasy ,  o c e n io n y c h  na zł. 
665. Z a a re s z to w a n e  p r z e d m io ty  m ogą 
b y ć  s p rz e d a n e  n iżej c e n y  szacunkow ej ,  
ja k o  w  d rugim  term in ie .

Dnia 23 w rz e ś n ia  t932 roku.
K om ornik  S ąd o w y  K. PEŁKA.

5, 10, 15, 20, 25 zt.
n a ty c h m ia s t  w y p ła c im y  k a ż d e m u  p o w y ż ­
sze  su m y  go tów ką,  p o c z ą w sz y  od dnia 
og łoszen ia ,  kto o d d a  do n asze j  f i rm y  do 
c h e m ic z n e g o  c z y s z c z e n ia —p ra n ia  g a rn i ­

tu r ,  palto ,  suknie ,  k o łn ie rze ,  koszu le .  
G arn i tu ry  p r a n e  lO ra z y o trz y m a  każdy25 z l  
I alta  „ w , ,  « » 20 „
S u k n ie  „ „ „ 15 „

5 ko sz u l  „ 25 „ „ „ 10 „
10 k o łn ie rz y  „ „ „ „ 5 „
F a rb ia rn ia ,  C hem iczna  P ra ln ia  i B ie lizny  

p.f. „JADWIGA" K a te d ra ln a  4 
( d a w n ie j  S t ra ż a c k a  17).

UW AGA !
g a r n i tu r  c h e m ic z n ie  czy sz czo n y  5 zł. 
palto  „ „ 5  zł.
su k n ia  „ „ 2.50

p ra n ie  k o łn ie rz y k a  z połysk,  w iedeń .  14 gr.
koszuh  ,,________  SO ,

Ryby żyw e, mleko, masło, sery ,  drób  
dziczyzna, w ędliny,  miód, owoce, cuk ry  

czekolady , oraz w sze lk ie  tow ary  kolonjał-  
ne  po  cenach  konk u ren c y jn y ch  p o le ca  
sk lep  Ziemiański,  A leja  Nr. 46. 634—2.
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Z K R A J U .
Ś w ię to k ra d z tw o  w Brzez inach.

Do kościoła parafja lnego  w Brzezi­
nach  dokonano zuchw ałego  w łam ania .

S praw cy  kradzieży przy pomocy 
sznurów dostali się przez okno do 
w nętrza  kościoła i tu  przystąpili  do 
rabunku .

W łam yw acze  w p ierw szym  rżędzie 
w kroczyli do zakrystii ,  skąd  sk rad li  
s rebrną  puszkę. N astępnie , znalazłszy 
k luczyk  od tab e rn ak u lu m  w wielkim  
ołtarzu otworzyli drzwiczki i sk rad li  
d ru g ą  puszkę s rebrną  pozłacaną i inne 
przyrządy  oraz naczynia  kościelne. Po 
dokonaniu  ra b u n k u  w łam yw acze w y ­
dostali się z kościoła również przez 
okno i zbiegli n iespostrzeżeni przez 
nikogo.

Kradzież spostrzeg ł rano s ługa  k o ­
ścielny. Pow iadom iono niezw łocznie 
policję, k tóra  wszczęła  energ iczne po­
szuk iw ania .  W artość  skradzionych  
przedm iotów  usta lono  na 1500. zł.

Osobl iwy narzeczony.
Przed paru m ies iącam i w Łodzi 

20-letni Zelma Szta|r.feld zapoznała się 
z Moszkiem Lederm anem .

Lederm au byw ał często w m ie s z ­
kaniu  Sztajnfeldów, uchodząc za s t a ­
ra jącego się o ręką  Zelmy.

Onegdąj Z9lma Sztajnfeld ze sw ą  
m a tk ą ,  Gitlą, udały  się do bóżnicy, 
pozostaw iając w m ieszkaniu  18 letn ie  
go Majera Sztajnfelda, b ra ta  Zeldy.

Po w yjśc iu  kobiet wszedł do m ie sz ­
k an ia  L ederm an  i poczęstował 
M ajera papierosem , k tóry  był n a s y ­
cony jak im ś  narkotykiem .

Majer Sz. zasnął, zaś Lederm an, 
korzysta jąc  z tego, zabrał u k ry te  w 
szufladzie  300 złotych i zbiegł.

Nauczyciel  s p o w o d o w a ł  śmie rć  
dziewczyny.

W Sądzie N ajw yższym  rozważano 
sprawę, która odsłoniła kulisy  n iezw y­
kle barbarzyńsk ich  stosunków , panu  
jących  w jednej ze szkół pow szech­
nych. We wsi D uszno pod Kielcami, 
nauczycie lem  był n iejaki S tefan Czar­
necki. Na pew nej lekcji w V oddz ia le  
Czarnecki ob jaśn iał coś n a  tablicy, 
jedna  z dziewczynek, siedząca w  t rze­
ciej ławce, odwróciła  się. W ów czas 
nauczyciel Czarnecki w skoczył na 
pierw szą ław kę  i kopnął dziew czynkę 
w skroń. D ziew czynka up ad ła  zem dlo­
n a  i więcej do szkoły już nie m ogła 
chodzić, po pew nym  zaś czasie zm ar­
ła. N auczycie la  CLarneckiego p o c iąg ­
n ię to  do odpowiedzialności za spow o­
dow anie  śm ierci uczenicy. Zaprzeczył 
on, jakoby kopnął dziew czynkę, m ó ­
wiąc, że na  ław kę  w skoczył jedynie  
w  ceiu dokładniejszego rozejrzenia się 
po klasie. Zbadani św iadkow ie s tw ie r­
dzili, ża w szkole sys tem atyczn ie  bito 
dzieci.

Sąd okręgowy uznał oskarżonego 
ty lko  w in n y m  znęcania  się nad  po­
wierzoną jego  pieczy uczenicą i s k a ­
zał go na  dw a m iesiące więzienia. 
W yro k  ten  zatw ierdził również sąd 
apelacyjny.

Sąd N ajw yższy wyrok, skazujący  
Czarneckiego, za tw ierdził.

Krwawy napad  rabunkowy 
pod Łod2ią.

Na szosie przy wsi B ukow iec, gm . 
Bróice, pow iatu  łódzkiego, dokonano 
zuchw ałego  napadu  bandyckiego, przy- 
czem  dwie osoby zostały  ciężko 
ranne.

Szosą w k ie ru n k u  Tom aszow a zd ą ­
żał wóz, k tó rym  jecha ła  Ju l jan n a  D u ­
da, w ieśn iaczka  ze wsi Helenów, po­
w ia tu  brzezińskiego, w raz  ze sw ym  
sy n em  Kazimierzem, k tó ry  powoził 
końmi.

W  odległości 1 k ilom etra  od wsi 
Bukowiec, do wozu zbliżyło się dwóch 
osobników, którzy prosili D udę by za­
bra ł ich na  wóz.

Gdy otrzym ali pozwolenie, wskoczyli 
obaj na  wóz i g roźnym  tonem  zażą­
dali od wieśniaków w ydan ia  p ienię­
dzy.

Kochankowie W mocy chunchuzów. Humor i Satyra.
Cała Angija pod  w rażen iem  porwania .

Ś w i a t  a n g ie l s k i  w s t r z ą ś n i ę t y  zos ta ł  
do g łęb i  n o w y m  f a k t e m  p o r w a n i a  
przez  b a n d y t ó w ,  k t ó r y  w  z e s t a w i e n i u  
z p o r w a n i e m  s y n k a  p u ł k .  L i n d b e r g h a  
p r z e k o n y w a ,  że w i e k  20 ty ,  w i e k  r a ­
dia,  e le k t r yc zno śc i  i lo tó w do s t ra to -  
s fe ry ,  n ie w ie le  różni  się pod  n ie k t ór e -  
m i  w z g i ę d a m i  od c z a s ó w  z a m i e r z ­
ch ły ch .

Po  w y p a d k u  z d z ie c k i e m  L i n d b e r ­
g h a ,  m ia ło  m ie j s c e  w y d a rz e n ie ,  p r z e j ­
m u j ą c e  g ro z ą  ca łą  ko lon ję  e u r o p e j s k ą  
w Ch in ach .  Po d  N e w c h w a n g  n a  s t a ­
r e m  polu w y ś c i g o w e m  m ł o d a  18 l e t ­
n i a  m ę ż a t k a ,  mrs .  P a w l e y  i d w a j  m ę ż  
czyźni  — Mc. I a to s c h  i C o r k r a ń  ha r -  
cowa l i  n a  k o n ia c h .  P rz e ja ż d ż k i  s w e  
o d b y w a l i  codz iennie .  P e w n e g o  r a n k a  
zos tal i  na g le  osaczen i  p rzez  b a n d ę  
c h u n c h u z ó w .

Mc. In to sch ,  k tóry  do by ł  broń  i za 
czą ł  s t rze lać ,  zdoła ł  zb iec  do  m i a ­
s t a ,  pozos ta l i  w p a d l i  w  ręce  b a n d y ­
tów.  Zarządzony n a t y c h m i a s t  poś c ig  
n ie  d a ł  ż a d n y c h  w y n i k ó w .  W i a d o m o  
ty lko ,  że of ia ry  c h u n c h u z ó w  w ię z io ne  
są  w pobl iżu m i a s t a  w dz ik ich  n i e d o ­
s t ę p n y c h  gó ra ch ,  ż a d n a  w ię c  a k c ja  
z b ro jn a  n ie  j e s t  moż l iw a .

N a z a j u t r z  po u p r o w a d z e n i u  ojciec 
p o r w a n e j  n i e w i a s t y ,  l e k a rz  w N e w -  
c h w a n g u ,  o t r z y m a ł  l ist  z ż ą d a n i e m  
w p ł a c e n i a  35 000 f u n t ó w  s z te r l in g ó w  
(przesz ło pół  m i l j o n a  z łotych),  w prze 
c i w n y m  raz ie  p ani  P a w l e y  będz ie  z a ­
m o r d o w a n a .  A n i  ojciec ofiary,  an i  też 
ko lo n ja  e u r o p e j s k a  w N e w c h w a n g  s u ­
m y  tak ie j  u z b ie r a ć  nie mogl i .  N a  w y ­
r o z u m i a ł o ś ć  c h u n c h u z ó w  l iczyć  też 
t ru dno .  Od pani  P a w l e y  rodz i na  o t rzy  
m a ł a  k a r t k ę ,  w k tóre j  n ie s z c z ę s n a  p i ­
sze,  że p r z e b y w a  w  i s t n e m  piek le .  
Zew o p o m o c  s k i e r o w a n y  zos ta ł  do 
Ang l i i .  W y j e d n a n o  u  c h u n c h u z ó w  
w s t r z y m a n i e  k r o k ó w  r e p r e s y j n y c h .  
T y m c z a s e m  L o n d y n  p o rus zon y d o ' ż y -  
wego,  z o r g a n iz o w a ł  zb iórkę  n a  w y k u p  
urocz e j  mrs .  P a w le y .  R e d a k c j a  j e d n e ­
g o  z n a j w i ę k s z y c h  d z i e n n i k ó w  o f ia ro ­
w a ł a  na  ten  cel  10.000 f u n t ó w ,  w z y ­
w a j ą c  s w y c h  c z y te ln ik ó w  do jakna j-  
ry c h le j s z e g o  p ok ryc ia  b ra k u ją c e j  s u m y .

O d ru g ie j  ofierze p o r w a n i a  p a n u  
C ork ran ie ,  na ra z ie  było g łu ch o .  B a n ­
dy c i  d o m a g a j ą  s ię  p e r t r a k ta cy j .  Jeże l i  
n i k t  s ię  n ie  zgłos i  w  im i e n i u  Co rk ra -  
na,  u t n ą  m u  uc ho  i p rz yś lą  do N e w ­
c h w a n g .

D u d o w a  i jej s y n  s ta w i l i  opór.  
W ó w c z a s  n a p a s t n i c y  ł o m a m i  żelazne- 
m i ,  w  k tóro byli  uzbro jen i ,  zadal i  i m  
sz e re g  c iosów j n i e p r z y t o m n y c h  o b r a ­
bowal i ,  z ab ie ra jąc  k i l k a  z ło tyc h  oraz 
kosz  ze s ło n in ą  i w ik tua łami ,"  n a b y te -  
m i  n a  l a rgu .

P o  d o k o n a n y m  r a b u n k u  oba j  b a n ­
dy c i  zbieg l i .  R a n n y c h  zna leź l i  inn i  
p rze jeżdża ją cy .  N iezwło czn ie  p o w i a d o ­
m i o n o  policję,  k t ó r a  zarządz i ła  ob ł a w ę  
w  okol icy,  p r z y c z e m  z a t r z y m a n o  k i l k a  
p o d e j r z a n y c h  osób.

Obojga  r a n n y c h  po opa t r z e n iu  p r z e ­
w ie z io no  do s z p i ta la  w s ta n ie  c iężk im.

ZE ŚWIATA.
S ensacy jny  po jedynek  w Paryżu.

Opinję  p u b l i c z n ą  P a r y ż a  z a j m u j e  
o be cni e  a fe ra ,  j a k a  m i a ł a  m i e j s c e  w 
t u t e j s z y c h  s f e r ach  to w a r z y s k ic h .  C h o ­
dzi m i a n o w i c i e  o po je d y n e k ,  j a k i  s ię  
od by ł  15-go w r z e ś n i a  w  Mar ły  de  Roi 
m i ę d z y  p e w n y m  A m e r y k a n i n e m  a 
d w o m a  F r a n c u z a m i .  N a z w i s k  ich p ra ­
s a  d y s k r e t u i e  n ie  w y m i e n i a .  T ł e m  
n i e p o r o z u m i e n i a  by ły  o t r z y m y w a n e  
od  d łu ższ eg o  czasu  przez  A m e r y k a n i ­
na,  ożen io n e g o  z F r a n c u z k ą ,  l i s ty  ano 
n i m o w e ,  ub l iż a ją ce  j ego  ż o n ie . '  Gdy 
p e w n e g o  w ieczoru  j e d e n  z gośc i  f r a n ­
c u s k i c h  w s p o m n i a ł  A m e r y k a n i n o w i  o 
i s t n i e n i u  ty ch  l i s tów,  ów  z a u w a ż y ł  
ch łod no,  że s k o ro  wie  o n ich ,  w id o c z ­
n ie  j e s t  i ch  a u t o r e m .  O brażon y F r a n ­
c uz  p rzys ła ł  d n i a  n a s t ę p n e g o  z ra na  
s w y c h  s e k u n d a n t ó w ,  k tó r y m i ,  jak p o ­
da je  prasa,  mie l i  być  dwa j  of icerowie  
f r a n c u s k i e g o  s z t a b u  g e n er a l ne go .  W  
czas ie  p o j e d y n k a  n a  p i s t o l e t y  F r a n ­
cuz  zos ta ł  c iężko  r a n n y  i d o t y c h c z a s  
p r z e b y w a  w szp i ta l u ,  w a lc z ą c  z e ś r n i e r  
cią.  J e d e n  z s e k u n d a n t ó w  u c z y n i ł  A-  
m e r y k a n i n o w i  p e w n e  zarzu ty ,  na  co 
te nże  od p o w ied z i a ł  n a t y c h m i a s t o w o m  
w y z w a n i e m  n a  poje dyn ek .  D ru g i  p o ­
j e d y n e k  z a k o ń c z y ł  s ię  l e k k i e m  p o r a ­
n i e n i e m  obu  p r z e c iw n ik ó w .

Wdzięczny pacjent .
A. W.  Mac  N a m a r a ,  założyc iel ,  a 

o be cni e  prezes  z a r z ą d u  j e d n e j  z n a j ­
w i ę k s z y c h  w A n g l j i  w y t w ó r n i  a p a r a ­
tó w  r a d j o w y c h  i t e le f o n ic z n y ch ,  o f i a ­
r o w a ł  sz p i ta lo wi  p o w s z e c h n e m u  w  
L o n d y n i e  o lb rz y m ią  s u m ę  d w u  i pół  
m i ł j o n a  f u n t ó w  sterl .  (około  75 mil jo  
n ó w  z ło tych) .

Of ia ra  t a  j e s t  n i e z w y k ł y m  o b ja ­
w e m  w d z ię c z n o śc i  za u c z y n e k  m i ł o ­
s i e rny ,  d o k o n a n y  przez  w s p o m n i a n y  
sz p i t a l  p rzed  o s i e m n a s t u  laty.

Mac N a m a r a  z a p a d ł  w ó w c z a s  n a  
c ię ż k ą  chorobę ,  w y m a g a j ą c ą  n iezwło cz  
nej ,  w y j ą t k o w o  t r u d n e j  operac j i ,  a 
cho ć  n ie  p os i ada ł  ż a d n y c h  ś ro d k ó w  
n a  zap ła c en ie  k o s z t o w n e g o  zab ieg u ,

z a r z ą d  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o ,  do k tó  
rego  p rz y n ie s i o n o  ch o r e g o  m ł o d z i e ń ­
ca, n i e  z a w a h a ł  s ię s p r o w a d z i ć  s w o i m  
k o s z t e m  z n a k o m i t e g o  sp e c ja l i s ty  c h i ­
r u r g a  d la  d o k o n a n i a  tej  operacji". U r a  
t o w a n y  w ten  spo só b  od n i e c b y b n e j  
śm ie rc i ,  Mac  N a m a r a  n ie  z a p o m n i a ł  
d o b r o d z ie j s tw a ,  j a k i e  m u  w y ś w i a d ­
czono.

P r a c u j ą c  i oszczędza jąc  zawzięc ie ,  
oszczędz ił  sob ie  tyle,  że przed  dz i es ię  
c iu  l a ty  m ó g ł  za łożyć  m a ł ą  f a b r y c z k ę  
s p r z ę t u  r ad jo w e g o .  A  pr ow adzi ł  ją t a k  
u m i e j ę t n i e  i e n e rg ic zn i e ,  że w y t w ó r ­
n ia  j e g o  r o z ra s ta ła  i ro zwi ja ła  s ię  z 
sz y b k o ś c ią  n a d z w y c z a j n ą ,  a dz i ś  z a ­
t r u d n i a  4.000 r o b o t n i k ó w ,  u b o g i  zaś  
n i e g d y ś  p a c je n t  s z p i t a l n y  s to i  n a  je j  
cze le  i j e s t  m i l j o n e r e m .

Te ra z  n a re sz c ie  s z l a c h e t n y  cz ło­
w i e k  m ó g ł  u r z e c z y w i s t n i ć  sw o je  m a ­
r z e n ie  sp ł a c e n ia  szp i ta lowi ,  w  k t ó r y m  
u r a t o w a n o  m u  życ ie ,  s w e g o  d ł u g u  
w dz ięcznośc i .  I u c z y n i ł  to w s p os ób  
p r a w d z i w i e  m a g n a c k i .

Elektryczna operac ja  i ce lu loza  
z powiet rza .

Każdy mi es ią c ,  k a ż d y  dz ień  n i e m a l  
zap is u j e  s ię  w  h is to r j i  o d k r y ć  i w y ­
n a l a z k ó w  l u d z k i c h  j a k i m ś  n o w y m  
k r o k i e m  n a p r z ó d  w  tej a lbo inne j  
d z iedz i n i e .

Oto d w a  n i e z w y k ł e  z up e łn i e  wy-  
na la z k i ,  d o k o n a n e  w  m i e s i ą c u  l ipcu ,  
og ło sz one  przez  j e d n o  z p i s m  n i e ­
m i e c k i c h .

W p ie r w s z y c h  d n i a c h  i ipca c h i r u r g  
m o n a c h i j s k i  prof .  dr.  L e x e r  p r z e p r o ­
w a d z i ł  p ie r w s z ą  ope ra c ję  pr zy  o o m o c y  
s k o n s t r u o w a n e g o  przez s ieb ie  p r z y ­
r z ą d u ,  w y s y ła ją c e g o  i s k r y  e le k t r y c z n e  
k t ó r e  w  sp osó b  b e z k r w a w y  i bezbo- 
le ś n y  u s u w a j ą  n o w o t w o r y .  Prof .  Le xe r  
u s t a w i ł  ów  p rz y rz ą d  n a  ciele ch o rego  
n a  k t ó r e m  u s a d o w i ł  s ię  n o w o t w ó r  r a k a  
i w p r a w i ł  w  r u c h  swój  apara t .  N ie z l i ­
czona  i lość  m a ł y c h  b ł y s k a w i c  „odc ię ­
ły" ,  a raczej  p rzepa l i ły  t k a n k i ,  ł ą czące  
n o w o t w ó r  z c i a ł e m  chorego .  U c z y n i ł y  
to  w  spo só b  b e z k r w a w y  i bezbolesny .

P e w i e n  c h e m i k  a n g i e l s k i  dr. L e w i s  
d o k o n a ł  z n o w u  od kr yc ia ,  p o z w a l a j ą c e ­
g o  o t r z y m a ć  z powie trza. . .  s z t u c z n y  p a ­
p i e r  i celoluzę.  S k ra p la ł  on pow ie t r ze  
i ze z n a jd u ją c eg o  się w  n i e m w d u ż e j  
i lości  k w a s u  w ę g l o w e g o  o t r z y m y w a ł  
ce loluzę .  Z o t r z y m a n e j  ce loluzy f a b r y ­
k u j e  dr. L e w is  papie r ,  j e d w a b  s z t u c z ­
n y  i... m a t e r j a ł y  w y b u c h o w e .

D o ś w i a d c z e n i a  "te w y g l ą d a j ą  na  
ba jkę ,  s ą  j e d n a k  w e d le  in fo rm a c y j  
p i s m  n i e m i e c k i c h ,  p r a w d ą .  S k u t k i  ioh 
n i e  d a d z ą  s ię  na ra z ie  obl iczyć.  J e d w a b  
z powie t rza ,  m a t e r j a ł y  w y b u c h o w e  i 
p ap ie r  z p o w ie t r za  —  w s z y s t k o  o t w i e ­
r a  n o w e  z upe łn ie  hor yz on ty .

D E L IK AT N IE . . .
— M o g ę  ś m i a ł o  ob l i c zy ć ,  ż e  m a s z  43  lat!
— A  to jakim  sp o so b em ?
— Bo m a m  z n a j o m e g o ,  k t ó r y  j e s t  pó ł -  

l a j  ot ą, a m a  d o p i e r o  23 lat .
W  T E A T R Z E .

Artysta: — J a k a  ro lę  p r z e z n a c z y ł  p a n  
d y r e k t o r  dla m n i e ?

D y rek tor :  — B ę d z i e  pan o jc e m  b o h a ­
terki .

A r t ys t a :  — Co ro b i  t e n  o j c i e c ?
D y r e k t o r :  U m i e r a  n a  10  l a t  p r z e d  p o ­

c z ą t k i e m  p i e r w s z e g o  aktu .
W  C I E C H O C I N K U .

P a n i  W o l f ,  n u  i j a k i e  k ą p i e l e  sp i s a ł  
p a n  d o k t ó r ?

T  P n p o w ie d z i a ł ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  
k ą p i e l  d l a  c z y s t o ś c i  ciała.

O W O C  ZAKAZA NY.
J a k t o ?  P a n  b ę d ą c  j a r o s z e m ,  z j a d a

k o tle t
l o  n i e  ko t l e t ,  to d la  mnie. . .  o w oc  

z a k a z a n y ?

i»« a s l y w . y  g z i ś  j j r z s ż  I t a d j u i
W A R S Z A W A  7 p a ź d z i e rn ik a .

11.50 Kom.  Gł. W o j s k .  S tac j i .  Met .  d l a  k o ­
m un i k a c j i  lo tni czej .

11.58 S y g n a ł  c z a su  z W a r s z .  Obs .  As t r -  
h e j n a ł  z K r a k o w a .

12.05 P ro g ra m  na dz.  b ież.
12.10 C o d z i e n n y  P r z e g l ą d  P r a s y  Po l sk i e j  
12 20  P ły ty  g r a m o f o n o w e .
12 4y Urz.  ko m.  P a ń s t w .  Ins t .  Met.
12.45 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
13.50 C h w i l k a  m o r s k a  i ko lo n j a ln a .
13.55 K o m u n i k a t  L  O P. P.
14.25 K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y .
16.00 „ P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w  p e r j o d . "
16.15 A n g ie l s k i  ( L i n g u a p h o n e )
16.30 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
16.40 O d c z y t  p.t.  „ N ow y  k o d e k s  k a s n y “
17.00 K o n c e r t  p o p u l a r n y .
17 55 P r o g r a m  n a  dz.  n a s t ę p n y .
18.00 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
19 0 0  R ozm aitośc i.
19.20 P r z e g lą d  r o ln ic z y  p rasy  k ra jo w e j  i 

z a g r a n i c z n e j  z  Wi l na .
19.30 F e l j e t o n  p. t ,  „ T o w a r z y s z  l l j in".
19 35 P r a s o w y  D z i e n n i k  R a d jo w y .
20.00 P o ga d an k a  m u zyczn a .
?0.15 K o n c e r t  symf.  z Fi lh.  W a r s z .
22.40 W iad o m o śc i  sp o rtow e .
oo f 5 <1° P r a s  D z i e n n i k a  R a d j o w e g o .

U rząd. kom.  P.  I. M. i k o m u n i k a t  
Po l i cy jny .

23.00 M uzy ka  t a n e c z n a .
K A T O W IC E  7 p a ź d z i e r n i k a .

Kom. m e te o r ,  z W a r s z a w y .
S y g n a ł  c z a s u  z W a r  sz.,  h e j n a ł  z Krak.  
P r o g r a m  n a  dz.  b i eż ą cy .
C o d z i e n n y  p r z e g l ą d  p r a s y  p o l s k i e j  
W a rsza w y .

K o n c e r t  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .
1 r a n s m . s j e  z W a r s z a w y .
D. c. k o n c e r t u .
K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y .
K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y  z War s z .  
P r z e g l  w y d a w n .  pe r j .  z  W a r s z a w y .  
P o g a d a n k a  p. t .  „ O g r o d n i k  S l ą 9k i “. 
B a j e c z k i  cioci  H e l i  d l a  dz iec i .
O d c z y t  z W a r s z a w y .
K o n c e r t  z Lo d z i .
P r o g r a m  n a  dz.  nas t .
P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
R ozm aitośc i.
K o m u n i k a t y  s p o r t o w e .
T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .
Kom.  m e t e o r o l .  z W a r s z a w y .  
S k r z y n k a  p o c z t o w a  w  j ęz .  f r a n c

11.50 
11.58 
12.05 
12.10

z
12.20
13.50
14.00
14.15
14.25
16.00
16 . 15  
16 30 
16.40
17.00 
17.55
18.00
19.15
19.25 
19.30
22.50 
22 55 
23.00

Wy K w i n i n a  k o n t e t c j a  u z . cc i ęca ,  o r a z  
pa l t a  g r a n a t o w e  d l a  u c z e n i e  p o l e c a  

f i rm a  „H a l in a "  Al.  Kośc iu szk i  1/ 5 . 5 2 3 —6

!! E lektro technika!!
N a p r a w y  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n o ś c i  s a ­
m o c h o d o w e j ,  m o t o c y k l o w e j ,  o r az  e l ek  
t r o m o t o r ó w ,  d y n a m o n s a s z y n  i w s z e l ­
k i ch  a p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h ,  p r z e p r o ­

w a d z a  p o d  g w a r a n c j ą  
ZAK ŁA D  ELEKTROTECHNICZNY

J, WY&H ll-sa JMela 28
S p e c j a l n e  u r z ą d z e n i a  d l a  r e m o n ­
t ó w  a k u m u l a t o r ó w  i ł a d ow an ia .  

M a g n e s o w a n i e  m a g n e t ,  
g ł o ś n i k ó w  i s ł u c h a w e k .

B iu r o  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„ R E N ©
wł. MARJAN Ż U KOWS KI  

Częstochowa, Aleja Nr 21, tel 448.
P R Z Y J M U J E :  O g ł o s z e n i a  do w s z y s t k i c h  

p i s tn  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
P O L E C A :  D z i e nn i k i  i c z a s o p i s m a  k r a ­

j o w e  i z a g r a n i c z n e .
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n i o w e ,  p a ­
p i e r o sy ,  o r a z  znac zk i  s t e m p l o w e ,  p o c z ­

t o w e ,  w e k s l e  i t. p.  5 4 7t o w e ,  w e k s l e  i t. p. 
O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L I D N A .

By ł y  u r x Q d n i k  p o s z u k u j e  ad m i n i s t r a c j i  
d o m u  za  m i e s z ka n i e .  O f e r t y  do A d m i ­

n i s t r a c j i  „ S ł o w a "  II  A le j a  Nr.  32, p o d
„ U rz ę d n ik " :
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